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K u śtk ie  opisanie Bossyyskiego teatru w oyny  

w  Tui-óyi E uropeyskiey .
Ten wcnenny t e a t r  zawiera w sobie 

kra inę  między Dun aiem,  morzem Czarnem 
i drogą wiodącą z Ń i kop ol u  do Tula-r-Ba- 
zardżiku ,  a z ląd  przez A dry  a no poi  do 
Car ©grodu:. T u  należą: na pol’no'c B a ł k a ­
nów B u ł g a r y a a  na po łudnie  Rumelia,  
aż do wyżey  wspomnione'y drogi ,

Roz-ciągłose tego woiennego tea t ru ,  idąc 
w dół  Pu-nahr, od N iko po lu  doRasasewa-  
ty ,  i od tego mieysea w prostey linii 
wscliodniey do samego morza , w ynosi mil 
fi0‘, u spodu zaś Bałkanów mil  50, a da ley  
za Ba łkanami  n ieznacznie  się zmnieysza 
do Kons tantynopola .  T a k  więc to mia­
sto zaymuie iakoby wierzchołek t r ó y k ą t a  
k tórego  podstawą- iest wyzey oznaczona 
linia na D n n a i u , leząca od Carogrodu  

b l i s K O  na 100 mil. Położenie  tey  kra iny  
pod względem strategicznym nie iest w y- 
gpdnem dla T u r k ó w :  gdyż odsłania nie­
przyjacielowi z ró żny ch  s t ron  drogę  do 
wnęt rza  pańs twa i d-aie mu  sposobność 
wzmacniać operacyyne  swoie d z ia ła n i a ,

Kwietnia 1829  K oku.

przez  flotę na D u n a iu  i morzu Czarnem.  
Sama kra ina ,  chociaż w pó łn o c n y c h  B a ł ­
kan  u częściach dosyć nawet  iest zimna i 
p o k r y t a  częstemi lasami ;  lecz na p o ł u ­
dnie,  idąc od tego pasma gór y ,  w miarę  
zbliżania się" do K on s t a n ty n o p o la ,  staie '  
się coraz żyznieyszą  i uprawnieyszą .  Głó-  
wnieysze drogi  ko m m u n ik n ć y y n e  są nastę- 
puiące:

1. Z twierdzy  rośsyyskiey  Izmaiłowa przez 
Tulczę ,  i od Galaca przez Matczin i Isakezi, 
do Babatagu  i I s terne.  T a  droga rozdzie­
la się:

a) Na  drogę  p r z y b r z e ż n ą ,  p rzez  Kfit* 
s t endz i ,  Mangal ią ,  W a r n ę  i Eminech -  
D.ih, na Burgas  RarabunaC,  P a k i ,  Kir- 
kli.śsę, Lule  • Burgas ,  SyJiwny do Ko ns t an ­
tynopola,

b) Na drogę  przez Istere,MWstafHdzjBazar- 
dzik,  Prawodi ,  przez Bałkan^na Aidos i Ka- 
r a b u n a r , gdzie się ł ą c z y  z poprzedza jącą  
drogą  a.

2, Z Matczina,  w dół  b rzegu prawego D u ­
naiu,  na Hi rsowę i Rassewatę:

a) Przez  Mustafadze,  gdzie się schodzi z 
k o m m u n ik a c y ą  i ,



b) Wyze'y wzdłuż Dunaiu  p r z e z - S y l i -  
s t ryą,  T u r t u k a y  Ruszczuk,  Sistów do Ni-  

, kopolu .
3. Z Syl i s t ry i  p rzez  Kaynardżi ,  S z u m i ę , 

przez-Balkan na Karnaba t ,  a ztąd:
a) Do K a ra k u n a ru .
b)  Do  Adryanopola  i Luli-Burga&u.
4. Z Ruszczi ika *i Sisiowaj przez T i r n o -  

wę:
a) Do Stara reki  p rzez  Balkan na Jambol  

,j Adr yanopol .
b)  Do Grabo wy,przez Balkan naivieznn- 

l ik,  Eski -Saarę i D/.ezair, pow yze'y. 'Adrya- 
nopola,  do tameczne'y wielkie'y drogi  .z T a ­
tar .  Bazar dzik a.

5, Z Nikopolu,  n a P l e w a ę ,  p rzezBalkam 
do Ta ta c 7Bazardżiku.

Z kommunikacyi  ubocznych  prócz  w doi’ 
D una iu ,  idą równoleg le  Balkanu  na p ó ł ­
noc  iego: droga  z Bazard/. ikn,  p rzez  S z u m ­
ie,  Osman Bazar,  Sk u m d ey ,  T i rnowę,  Sel- 
wi ,  ^Łowcze, YV racę ,  do Sofii, a na p o lu -  
dnie droga  z Ta tar -Bazardzdcu przez Eski  
Sa,arę Jam boi i K a r a b u n a r  do Burgas u.
A .  Rossyyski teatr woyny na  p ó łn o c  B a lkańu

Granicę  tey częś.ci Rossyy  sko-wolenne- 
go te a t ru  wiadome są z powyższego opi­
su. D u n a y  p ł y n ie  od Nikop olu  do Ras- 
sewaty w k ie runku-  pó łnocno-wschodnim,  
od Rassewaty do Galaca w p ó ł n o c n y m ,  
a od tęgo p i a s t a  do morza Czarnego w 
k i e r u n k u  wschodnim.  Pr zez  pó łnocne  ko., 
r y to  D una ju ,  między tą rzeką,  a mo rz em,  
formuje  się wąskie pasmo .ziemi, d łu gośc i  
bl i sko mil fłtt, a na nay.szerszey rozci?4glo-  
ścj, od Galaca do uyścia Dun aiu ,  ty leż  
nul szerokie; na naywyźszem zaś- miey-  
scu, od Rasewaty,  w prostey linii m c h ó d -

n iey  do Kiustendzi ,  nad-morzem Cz a rn em ,  
szerokie mil 12. T a  ostatnia,  linia ufor ­
tyf ikowana  była  niegdyś'  wołem Tra ia no -  
wym,  k tó rego  szczątki  widać ieszcze i po- 
dziś dzień. Na  p oł ud ni e  tego wału  i D u ­
na ju,  k ra in d  między tą r zeką  a Bał kanem 
formuie dosyć fo rem n y  p o d łu g o w a ty  czwo­
roką t ,  k tórego  dwa naydłuższe  boki,  ( iak 
wyze'y uważal iśmy)  wynoszą:  i eden  60 a 
d rug i  50 mil; pods tawa zas od 2 Ich do 30tu 
mil.  Na  tey  przest rzeni  ziemi od ś rod ka  
g łównego  pasma potem bierze swóy k i e r u ­
nek  równoleg le  z główoe'm pasmem do 
morza  Czarnego ,  n a  wschód zaś .Bazar-  
dziku,  p rzez  to miasto i pó łnocne  k o r y ­
to  D u n a iu ,  znowu przecbcydzi w a ł  T ra ia -  
n o w y  i kończy  się pod Matcz inem przeciw 
Galaca.

N a  zacliód od te'y krainy ,  w yp ły w a ią  z 
g łównego  pasma gór  następuiące rzeki:  
Osrna bl isko N ik op ol u  i Jan t ra  między 
Sistowem a Ruszozukiem,  i obie wpadaią 
do Duna iu .  Z samego zaś górnego  pas­
m a  wyp ływają ;  l i a r a r i - Ł o m  blisko R u-  
szczu.k-z, A k-Ł om  blisko Tu r tuka ia ;  i D u-  
stra blisko Syl i s t ry i  ,* wpadaią  takoż do  
D u n a i u .  Na  pó łn oc  w yp ły w a ią  z tegoż 
pasma gór  rzeki  Kara-Kamczyk iAk-Kam- 
czyk  , a łącząc się niże'y Praw odó w,  wpa- 

zdaią blisko przy lądka  E m ik e c h ,  ostatnie'y 
B ałkan  u  odnogi do morza Czarnego.  Na  
półno c  względem nich p ły n ie  Sui  W a rn a  
k tó r e y  ź r ó d ło  blisko .Szuml i ,  we wscho- 
dnie'y części wyze'y wspomnionego pasma, 
a wpada  do zatoki  Warneńskiey ,  Rzeki  
te formuią  wewnę t rz ne  równoleg le  od sie­
bie dolinyą między tą  odnogą  g ó r  a g ł o -  
wnem ich pasmem.



123

W ’aznieysze m iejsca Ufortyfikowane w tym  
teatrze w oyny są następuiące: 

a)  M ie ysc a  u f o r t y f i k o w a n e  n a d  D u n a ie m  
od za ch od u  n a  wschód:

N i k o p o l ,  wielkie  mia s to ,  ffiaiące dwa-  
dzieścia  ty s i ęc y  mie szkańcó w,  na p r a w y m  
b r z e g u  Ó s m y ,  wpada iące 'y  tu  do  D u n a -  
i u j  i p rzec iw uyśc ia  W o l o s k i e y  A l u t y ,  w 
o d l e g ł oś c i  o k o ł o  104 mi l  od K o n s t a n t y -  
po la .  T o  m ia s to  ies t  o t w a r t e  i nie moż e  
s ię d ł u g o  u t r z y m y w a ć .  Ki lka  szańc ów  na  
w z n i o s ł y m  p r z y  gór  ku  , u  s p o d u  k t ó r e g o  
z b u d o w a n e  mias to,  s tanowi  całą- iego  o b r o ­
n ę .  P r ó c z  t e go  z i i aydu ie  się tu  ie szcze  ’ 
n a  w i e r z c h o ł k u  wzgór za  z a m e k '  w a r o w n y  
z.<*dwiema b r a m a m i ,  o d ^ k t ó r e g o  p o p r o w a ­
d z o n y  i e s t  m u r  do samego  D u n a i u .  T e n  
zamek,  b r o n i  p r z e p r a w y  p r zez  D u n a y \ — - 
W  r o k u  ’1.810 p o d d a ł  s ię  R p s s y a n o m  p r z e z  
k a p i t u l a cy ą .

T u r u o ;  twierdza '  prZćiw N i k o p o l u ;  na l e ­
wym- b r z e g u  D u n a i u ,  p r z y  u y ś c i u  A lu ty .  
( W z i ę t a  p rze z  Pióssyan na p o c z ą t k u  t e r a ź -  
n ieysze 'y  kam pan i i . )

S i s tów:  znacz ne  u f o r ty f ik o w a n e  m ia s t o ,n a  
p r a w y m  ^ b r z e g u  D u n a i u ,  m a  1,000 domó w
20,000 m ie sz kań ców  i z a m e k ; w ar o w n y .  W 
r o k u  1810 p o d d a ł o  się' p r ze z  ka p i tu la c y ą  
b e z  ża d n eg o  o p o r u . '

R u s z c z u k ,  n a y  ważn ieysza  tw ie rd z a  t u r e c ­
ka  n a d  n iżs zym  D u n a i e m ,  w te'm mieysc i i  
gdz ie  d o ń  wpad a  r z e k a  Ł o m .  T o  mias to 
nra 1 mi lę o b w o d u ,  6,000 d ó m ó w  d 30,000 

m ie sz k ań có w ,  po w iek śz ey  części B u ł g a r ó w  
ch rz eśc ian .  Je s t1 u f o r ty f ik o w a n e  na .wzór 
wszy s t k ic h  twierdz-  t u r e c k ic h .  D o m y  sto1- 
i ą  oddzielnie^ p o ś r o d k u  dziedz ińców,  oto­
c z o n y c h  w y ąo k im  m o c n y m  m u r e m  czyl i

w a łe m  z i e m n y m  i ż y w y m  p ł o t e m ,  s tanowiąc 
k a ż d y  i a k b y  o s o b n ą  twie rdz ę .  R u s z c z u k  
z d o b y t y  p r ze z  o ręż  R os sy y sk i  w r .  1810, 
p o  n a d e r  za c ię tym oporze .

Zurżo ,  p rze c iw P iuszczuka ,  nad  D u n a i e m ,  
nie t a k  znae-zące mias to  , ale t a k ie y ż e  oh-  
s z e r n o ś c i  i d ob r ze  u f o r t y f i k o w a n e ,  ma 18 ' 
t y s i ęcy  m ie sz kań cow  i cy t a d e l l ę  na w y s p i e  
S ł o b o z i i , z k t ó r ą  się ł ą c z y  za p o ś r e d n i c ­
t w e m  m os tu .  T e g o ż  czasu co i R u s z c z u k ,  
p o d d a ł o  się Ros sya no m.

T u r t u k a y ,  na  p r a w y m  b r z e g u  D u n a i u ,  
z d o b r em i  f o r ty f i ka cy a m i .  W  r o k u  1809 
po  k r ó t k i e m  o b l ę ż e n i u ,  b y ł  wzię ty  p rze z  
w ó y sk a  rossyi skie .

Sy l j ’s t r y a ,  o 22 mi le od R u s z c z u k a ,  a 102 
od K o n s t a n t y n o p o l a , mias to  w a r o w n e  i za-  
l e d w o  w czem R u ś z c z u k o w i  u s t ę pu ią ce  , ma
4 ,000 d o m ó w  i 22,000 mi e sz ka ń có w .  W  r o ­
k u  1810 p o d d a ł o  się RosSyai lom , po p ię ­
c i o d n i o w e ^  ob lę żen iu .  W czasach p o-  
wśzyph  n a d z w y c z a y n i e  zos tało  u f o r t y f ik c -  
wane 'm p r z e z  T u r k ó w ,

H i r s o w a ,  z 4,000 m i e s z k a ń c ó w ,  ma ło  
Znaczące mias teczko  na p r a w y m  b r z e g u  D u ­
naiu .  W r e k u  I899 , b e z  ż a d n e g o  p r aw ie  
o p o r u  p o d d a ł o  się n a s z e m u  o ręż o  w i,

B r a i ło w ' ,  ważn e  i n a d e r t  w a r o w n e  m i a ­
s t o ,  n a p r z e c i w k o  M a t ć z i n a ,  na l e w y m  
b r z e g u  D u n a i u  p r z y  uyśc iu  d o ń  rz e k i  S e ­
r e t  , ma- 28,000 mi e sz ka ń có w  , p o r t  i b a r ­
dzo  m ó c n y  za m e k .  B r a i ł o w  - b y ł  duż '  d w a  ■ 
raz y  z d o b y t y  zwyć ięz k in i  n a s z y m  o r ęż em :  
w r o k u  1809 i w p r z e ą z l e y  k a m p a n i i , oba-  
d w a  r a z y  po ba r dz o  zac i ę tym op or ze .

G a ł a c ,  na  l e w y m  b r z e g u '  D u n a i u  , i  mię­
d zy  uy śc ie m  rzek : -Se re ta  i P r u t u ,  z 5,000 
m i e s z k a ń c ó w ,  choc iaż iest  mi as te m o t w a r -  
tem , lecz znacz ąc em d l i  t e g o , i?i ma p o r t  
i  zw yc za y n e-  mie'ysce p r z e p r a w y  p r zez  D u - "
n S y ^  /w czasie woien R o s s y i  z T u r c y ą ,



M.itczin,  niewielkie ufortyf ikowane  mia­
sto z dwoma mocnemi z a m k a m i ,  na p r a ­
wym br zegu  D u na iu ,  naprzec iwko Gaiaca, 
i p rzez  to iest bardzo waine'm , że o d g r a ­
dza przeprawę przez  Duf tay , od- s t rony  
Galaca.

Isakczi ,  na wschód od Matczina,  nie wiel­
ka t w ie r d z a ,  z zamkiem,  na  p r a w y m  b r z e ­
gu Dunaiu.

Tulcza ,  tw'ierdza ieszcze dale'y na w schód,  
na pr aw ym  brzegu  Sul iny ,  odnogi  Dunay1- 
fkiey.  Jest. fu. pierwsza stacya t u r e c k a ,  4 
mile od Izm allow a , k tó ry  leży na lewym 
b r z e g u  same'y polno cne'y odnogi  Duna iu .

( C z te ry  te ostatnie miasta zdobyte  zosta­
ł y  przez R o s s y a n ,  na samym poc zą tku  
przeszl ’e'y kampani i . )

b )  M ie jsc a  u fortyjikowane wewnątrz te­
go teatru woyny.

Bakn tag ,  o (3 mil od T uł czy  nad iezio- 
re m  Bamzinem , ma 10,000 mieszkańców,  
i nie iest właściwie t w ie rdzą ,  lecz ty lko  
mias tem obronne'm biotami.  ( I j

Bazardż ik  , miasto warowne nad rzeką  
D o b ru d m ie  , k tóra  tu p łynie u, spodu wy- 
żey wspomnione'y odnogi  gó r  i wpada do 
D u n a i u ,  iest w niewielkie'y odległości  od 
Rassewaty.  W  rok u  1810 Seraskier  Pehl i -  
w an Baba Basza ieden z naylepszych i nay- 
w&lecznieyszych wodzów tureckich  o br a ł  
tę pozycyą  w 5,000 k aw a le rzy s t ó w , celem 
wstrzymania  Rossyan  , k tór zy  szli do Sy-  
1 is t ry i. Lecz oddz ia ł  rossyiski  , pod w o ­
dzą Hrab iego  Kami eńsk iego ,  zd o b y ł  mia­
sto s z t u r m e m , -  wyrżną ł1 większą część g a r ­
n i z o n u ,  i wzią ł  w n iewolą samego Seras-  
k i e r a ,  k t ó r y  się ieszcze b r o n i ł  z 2,000 lu ­
dzi w iednym z domów miasta.

(I)  T u  R osśyysk i  Głowno-dowoćlzący Je­
nera ł  K u tuzow  pob ił  na głowę oddzia ł  tu­
recki k tóry  szed ł  wzmocnić oblężony p rzez  
J lossyan  Braiłow,

W a r n a ,  . twierdza nadmorska  -i wn-żtye 
miasto handlowe,  ma 4,000 domów', 25,000 
m e.szkańców i i edyny n i  brzegu ture ck im 
morza Czarnego  po . r t , do god ny  dla p r zy ,  
stani wjr.lkich okrę tów woiennycb.  Miasto 
otoczone i e s t m o c n y m  ni u rem , i równie 
iak p o r t ,  ob ro n n e  s ta rodawnym zanikiem 
ufor ty f iko wanym z wysokiemi wieżami. 
W a rn a  p ie rwszy  raz poddała się orężowi  
ros syyskiemu na końcu  prze sz łe y  kam pa­
nii,

Jan i-Bazar , obw arow ane  mias teczko ,  
ważne  z p r z y c z y n y  swego położenia na 
drodze z Szumli  do W a r n y  i Prawodow.

Szumią , wrota B a łk a n u  , tu reck ie  Ter -  
m o p y l e ,  w czasie dawnie'yszych i nowych 
woien g ł ów ny  ufortyfikowany obóz woysk  
tureckich  , ma 5,000 domów i 30,(300 mie­
s z k a ń c ó w ,  w od le g ło śc i 'o d  Kons ta n ty n o ­
pola na mil 8(3. W e  względzie woiennym 
Sz um ią  iest ważna, iako ś rodek  połączenia  
d r p g : Ruszczuckie 'y , Syl ist ryyskie 'y , i lz.  
mailowskie 'y,  od rzeki  D u n a i u  W a r n e ń -  
skiey i wielu innyc h  , z Osman i Bazaru i z 
innych części Bulgaryi .  Prócz  t ego ,  ma 
bardzo  dogodne  położenie , gdyż iest o to­
czona odnogą  gó r  b a łk a ń s k ic h ,  w ksz ta ł ­
cie półkola i z bardzo krę temi  p o c h y ło ­
ściami. Całe miasto , d ługie  około  mili , 
a szerokie na pó ł  mi l i ,  otoczone iest r o ­
wem i wałem z iemnym czyli  szerokim mu-  
r em  c e g l a n y m ,  po ką tach k tórego  znaydu-  
ią się niewielkie wieżyczki ,  dla 5 lub 5 strzel­
ców. Wielka rozciągłość miasta i wyze'y 
wspomniane  k rę te  ska ły  nadzwyczayn  ie u- 
t r udnia i ą  wzięcie Szuml i s z t u rm em ,rów nie  
iako i oblężenie i.e'y. Będąc ze wszech s t ron  
zasłon ione  przeciw wys t r za łom , to miasto 
zawiera w sobie wszystko , co ty lk o  iest po- 
trzebne'm do ut rzyman ia  woyska. Wewnąt rz  
for tyfikacyi  nawet odbyw a się robienie  wina



ogrodnic two.  Rzeczka  ki lku odnogami  
p łyn ąca  przez miasto , dostarcza obozowi 
nay Ważnie ys z y a r t y k u ł ,  dobrą  s łodką  wodę.

f iazgrad czyli  I l e zą rgr ąd  miasteczko 
nędznie  ufo r ty f ik ow ane  na rzeką  Ak-łbam 

. n a  drodze  między  R.uszczukjetn a S zu m ią .
O s m a n - B a z a r ,  miasto w a ż n e ,  i ako 

ś r o d k o w y  p u n k t  po łączenia ,  między  Tir -  
n o w ą  a S z u m i ą ,  i b ro n ią c e  drogę  idą­
cą po dol inach  o b u  Ka tn ezy k ó jv , a p o ­
tem prz esm yk ie m  przez B a łk a n  do B a r ­
na ba  tu , gdzie się ł ączy  z kommut}ik,ącyą9 
w iod ącą  z Szura l i  do  Kons ta n ty no po la .

T i r n o w a  , s ta rożytn a  Bulgąry i  stolica , 
n ie gd yś  wielkie i lu d n e  m i a s t o ,  dzisiay 
zaś ma ty lk o  8 , 0 0 0  miesz kańtów .  B a r ­
dzo  w y g o d n i e  iest o b r o n n a  , ma zamek 
na w i e r z c h o ł k u  wzgórza i 5 b ram.  Mia­
sto sk łada  się z p ięciu części czyli  k w a r ­
ta łó w,  z k tó ry ch  ieden zamieszkany  iest 
p rzez  T u r k ó w , ą drugi  p rzez  Greków,  
O r m i a n  i żydów.  Leży  n a  l e w y m  b r z e ­
g u  Ja t i t ry  o toczone 'y  t u  z o b u  s t ron  wy- 
s o k ie m i  górami .  Są  na nie'y dwa m o ­
sty. Pr ó c z  tego,  schodzą  się tu drogi  z 
S y s t o w a  i Ru szczuka  , rozdz ie la iąe  się w 
nieda lekie 'y od mias ta  odleg łośc i  z n o w u  
n a  dwie : na  k u w s c h o d o w ą  przez S t a ra -  
r ekę  i k u z a c h o d o w ą  przez  H a r b o w ę  do 
B a ł k a n u .  P ie rwsza d ro ga  idzie ze Stara-  
r ek i  przez .D em ir -K arp i  (ż e la z n e  wro ta )  
c iaśninę  b a łk a ń s k ą  do  J a m b o l a , d r u g a  z 
H a r b a w y  przez tameczne  ważkie przey-  
ścia do  Kezaul i  i Esk i -Saary .  Jeszcze 
d r u g a  k o m m u n i k a c y a , oddzielaiąca się 
dale'y na  zachód,  p rowadzi  p rzez Selwi  
na  drogę  N i k o p o l s k ą ,  a tą os ta tn i ą  do  
T a t a r  Bazardż iku .  Zaięcie T i r n o w y ,  p o ­
d ł u g  wyże'y p r z y t o c z o n y c h  k o m m u n i k a -  
c y i ,  ods łan ia  operacyą  czyli  dz ia łan ie  na 
B a ł k a n ,  dla w z m o c n ie n ia  tak wschodnie 'y 
operacyi  od s t r ony  S z u m l i ,  i ako  i z a c h o -  
,dnie'y od s t ron y  Sofi i ,  przez T a t a r  Bazar -  
•dżik,, na Adryanopol.

b j  Hossyyski  teatr woyny  n a p o ł u i h y e  
Bałkanu.

Miast  u f o r ty f ik o w a n y c h  w ley części 
t e a t ru  w o j e n n e g o ,  która fotunuie t r ó y k ą t  
o j . t ro ką tny ,  biorąc ie~ w z n a c z e n i u  w ł a -  
s . iwe 'm, nie z i ia ydu ie  się prócz T a t a r — 
B aza rd ż ik a ,  A d ry a n o p o la  i K o n s t a n t y  no • 
pola.  Z resztą tu ,  równie  iako  i w B u ! — 
gary i ,  wielkie w ó / n e  co do  swpgo p o ł o ­
żenia i po części u for tyf iko wane  mieysca ,  
poda iąc  T u r k o m  d o g o d n o ś ć  w o b r o n i e ,  
staią -się dla nad ch o d ząc eg o  n ieprzy ja c i e ­
la u t ru d za i ące m i  zaw adam i .  W t y m  
względzie szczpgóln ieyszego są znaczen ia  
p u n k t a  po łączenia  w s p o m n io n e y  w y / e y  
k o m m u n i k a c y i ,  idącey’ -równolegle B a łk a ­
n u ,  z T a t a r - B ą z a r d ź r h a  do Burgas u: gd yż  
łączą się tu  drogi ,  p ro  wadzące od B a ł k a n u ,  
a p rze to  k i e r u n k i  t akoż  wszystkich  o d ­
dz ia łów dz iała jących f . przez to pa sm o 
gór.  Dla te'y właśnie pr zyczyny,  mit ysca 
te są ra zem p u n k t a m i  s t r a t e g i c z ń e m k t ó ­
re wspólnie  wzię te ,  m o g ą  bydź  p o c z y t a ­
ne  za p ie rwszą pods tawę po -te'y s t ron ie  
B a ł k a n u  , a t rzecią i os ta tn i ą  w o g ó l n r  — 
ści operacyi  czyli dz ia ła ń  ros«yysl,icli.  
N ayba rdz ie y  k u “zuchodowi  leżący z tych 
p u n k t ó w  iest: .

T a t a r  Bazardż ik  czyli  T a  ta r -Bazar ,  
mias to  w a r o w n e  na lewym b r z e g u  Ma — 
rycy,  k tóra w tein inieyscu i e s t ś p ł a w n ą ,  
leżące w p un kc ie  połączenia dróg  z U— 
skioba ,  Sofii i N ik op ol a  , ma 2 ,000  d o ­
mów i mieszkańców.  P n n k t  ten ,  w r e -

7 c

ku woyska  t u r e c k i e g o ,  dostarcza w i e l -  
kie'y dogod noś c i  w b r o n i e n i u  ciaśnin po  
dr o g a c h  wyżey  o z n a czon ych  , idąc ych  
przez Bałkan .

F ' i l i ppopol ,  na p r zes t r onn ey  i żyznóy 
r ó w n i n i e ,  po  o b u  s t r on ach  Maricy,  ma 
18 ,000  d om ów  i 8 0 , 0 0 0  m i e s z k a ń c ó w ,  
p o d ł u g  i n n y c h  zaś d om ów  2 6 , 0 0 0 ,  a 
mieszkańców 1 2 0 , 0 0 0 )  po większey czę ­
ści Greków.  Dla te'y p r z y c z y n y  r ó w n i a
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r a i ł  i ola o dk ryc ia  poło / .enia  , n n e y s c a ,  
nie  m o ż n a  się. spodziewać  od tego. mia-  

j sla wielkiego oporu .
E sk i -S aa ra  , z 2 0 , 0 0 0  m ie szkańców ,  i 

J a m b o l ,  oba  na  Jewym brzegu  rzeki  
T u n c z y y  wa żnemi  są. t y lk o  z p r z yc zyn y  
w y ż e y  ozn a c z o n eg o  poł ożeni a .  Między 
Ja in h o lem  i D e m i r - K a r p s k ą  c iaśn ins  le ­
ży o t o c z o n e  m u r e m .  mias teczko S e l i m n o  
(J j le m  je).-

K a rabu na r ,  .w p u n k c i e  p o ł ą c z e n i a . się 
nayb a rd z ie y  na wschód leżących ciaśnin 
Balk an u , o 51  niil o l  K o n s t a n t y n o p o l a . .

B u r g a s ,  mias to  n a d m o rs k ie  i p o r t ,  
k tó re  zdo bycie  vvażne'ru iest dla w z m o ­
cn ien ia  dz i a ła ń  lą d o w y c h  cz.yli, operacyi  
l lp t nych , . .

Dro g i  p rowadzące  z F j l ipp opola , -Esk i -  
Saarary  i Ja m bo la  ł ą c z ą , się przy :- ;

A d r y a n o p o l u  , z p r z y c z y n y  swey wa - • 
żności pierwsze'm , , a z h a n d l u  trzeciem 
mieście- w. T u r c y i  Europeyskie 'y,  ma . ono  
2 0 , 0 0 0  d o m ó w ,  190 ,000  p o d ł u g  zaś in- - 

" n y c h ,  1 3 0 ,0 0 0  ;m i e s z k a ń c ó w , w liczbie 
k tó ryc h  z r iayduie .  się 3 0 ,0 0 0  Greków.  
Deży na bardzo  pickne'y rów nin ie ,  prze* - 
r z y n a n e y  pagórkami . ,  na lew ym  brzegu  
M afy cy ,  .do k tórey  w tein mieyscu ,  wpa—-  
daią r z e k i T u n c z a  i  -A r b d n ;  iest' od  
czasów ieszcze r zyms kich  ufortyfikiowa—• 
ne  n i ur am i  i wieżami .  Prócz  tego z o a y -  
d u ie  się nad rzeką  T u n o z ą ,  cytade lla  ze 
z b r o j o w n i ą .  ;

P a  Ma.rycy chodzą  -tylko drobne ,  wio-*, 
sł-owe s t a t k i ,  za poś redn ic tw em  któ rych  
A d r y a n o p o b  zostaie w k o rm n u n ik a c y  i z 
mia s te m nadmorsk ie 'm E n o s e m ,  leżącern 
p rzy  u y i c i u  Mar icy i s tan owiąe ęm  iak-  
by  p o r t  morsk i  A d r y a n o p o l a .  W ó d y  
slodkie'y dostarcza mias tu ,  w o d o c i ą g , So* 
l i man a  , idący przez p r z e s t r o n n e  dol iny  
i .opiatruiacy w od ą  nie ty lk o  ł aźn ie ,  lecz 
52 : . fon tan ny  i 16 \Vielkich s tud ni .  D r o ­
gą w A d r y a n o p o l u  idzie w dół  p rawego 
b rze g u  Marycy,  zaozynaiąc od F i l i p p o -  
p o l a ,  , do Dż eza i r a ,  gdzie p r z e z - . . m o s t .

p rz ech o d z i  na brzeg  lewy'. Od A d r y a -  
no po la  do C a r o g r o d u ,  nie wiece'y iak 
mil 15. i

Kirklissa,  g łó w n e  mias to  S a n d ż a k o w -  
st-wn, o t o c z o n a  iest m u r e m  i uia m o c n y  
z a m e k . .

P ro w ad ząc a  z tąd drog a  do K o n s t a n ­
t ynopo la  schodzi  się z A drya nop ol ską  
pod  L-t i l i-Burgąsem ( o  2S mil od O a r o -  
g r o d u ) ,  p o te m  idzie na  Sy l iw ry ,  mias to 
z 6 ,0 00  m ie sz k a ń c ó w ,  i jara łączy się z 
d rogą  idącą do  S a lo n ik i .  Prócz  tego ,  iest 
ieszcze- n a , p ó ł n o c  tey drogi  in n a  w azk a  
droga  z A d r y a n o p o la  przez Kirki l ise do 
W i z y ,  a ztąd przez  góry piaszczyste do  
K o n s t a n t y n o p o l a .  Droga ta , , l u b o  krótsza,  
t r ud ni eys za  atol i  niżeli  pierwsza.-

Wiza  rezyde i icya  b a s z y ,  leży p rawie  
na  ró w n e y  z A d r y a n o p o l e m  i  Kirklissą 
wysokości ,  o raz,  ż miastem n adm ors k ie rn  
M id yą :  o t o c z o n a  m u r e m  z cytadel la.

Mó wić  tu o K o n s t a n t y n o p o l u ,  z d a w a ­
ł o b y  się. rzeczą n iepot rzebną :  gdyż  b y ł  wie­
l o k ro tn i e  o p is y w a n y  w dz ien ikach  r u ­
skich  i zag ran icznych .

IF, .
W ia d o m o ść o życ iu  i dziełach F . d ia ko n a , 

W ielkiego K a n c le rza  A n g lii.
(3 Dziennika. B iblioteka P ow szechna , )  

(Giag dńlszy.) ' :
Monopole,  k tóre  ulubieniec  b y ł  S p r z e d a ­

w a ł  i k t ó r e  tak łatWo przeszły pod pieczę­
cią wielkiego kanclerza b y ł y  p i e r w s z y m  
przedmiotem uwagi izby nizsze'y. N a s t ą p i ­
ł y  pote'm czynnośc i sądowe.- Zaskarżono  
kanc le rza o przekupstwo , rozpoczęto śle­
dztwo , ska rg i  u d o w o d n io n o , izba niższa 
zapozwała1 go przed izbęw y ż s z ą ,  powięk­
szyła się liczb a oskarżyc ie l i , nay u p o rczy -  
wszymi  byli  ci k tó rz y  mima-  danyc h  po­
darun ków swoie s p r a w y  p o p r z e g r y w a l i . —  
N ies zcz ęś l iw y  kśn c le rz  z a m k n ą ł  się w swo -  
ie'm p o m ię s z k a n iu  i zas łab ł  ze zmar twie­
nia p pos tanowi ł  nie^ bronić  się i uiąć  sobie ■
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sędziów szcaerem wyznaniem błędów; bądź  
ze podano muóztwo próśb  przeciw n iemu,  
bądź  ze wątp i ł  aby-się.  usprawiedliwi ł  bez 
wykryc ia  u chy bi eń  administracy i , wola ł  
r a c z e j  na  siebie przy iąć  -wszystko złe niż 
się pozbawiać iedynego ś rodka  ocalenia w 
dobroci  Króla  i Ministra.  Rozpoczą ł  z po- 
ko rą  długi  s z e r eg -w yz na ń ,  ■ oświadczaiąc : 
»ze we s t rapieniu  tak wielkie'm iakie -sobie 
ty lko  wystawić m o ż n a , h o n o r  iest daleko 
droższym nad życ ie ,  że ze smutkiem iego 
łączy  się czuła pociecha. T o  ie s t  ze po 
n im -wielkość ■ ufzgdu  nie .będz ie  rzeczą 
świętą i nietykalną , zasłoną  w i n y ,  i że sę­
dzio wie- unik a ć b ę d ą nawet  pozoru  p r z e k u ­
ps twa  tak iąk u n ik a m y - s p o tk a n ia  radowi- 
tego węża-; i że t y m  sposobem są d y o d z y -  
skaią swoje świetność.  — » 'S k o n cz y ł  p r o ­
sząc lordów aby  sobie przypomnie l i  że r ó w ­
nie są wys tępki  czasu l a k i  występki  ludz i .»

Dwadzieścia t r z y  p rzekups tw  dowiedzio­
no mu i p r z y z n a ł  ie. Skazano go na zapła ­
cenie kary  pienifzne 'y 140,000 £  s. i na sie- 
dzenie w wieży p o d ług  upodobania-Króla,  
p r z y  tern uznano go za n iezdolnego do pia­
stowani# wszelkich urzędów i zasiadania w 
par lamencie.  Kiedy z łp żył  pieczęć te t y l ­
ko r z e k ł  słowa : R ę x  dedit, --culpa alśtulit. 
(Król  d a ł ,  wina wzięła.)  Król  p ł a k a ł  nad 
iego losem;  wypósc ił  go wkrótce na -wol­
ność i darował  m u  ka rę  pieniężna.  We 
t r z y  lata późniey gd y  sądzi ł  Że się iuż na­
ró d  uspokoił ,  p r ze b aczy ł  mu z up e łn ie  i 
zniós ł  w y d a n y  n a ń  wyrok.  Zdaie się Że 
potomność po twierdzi ła  to u łaskawienie ;  
z żalem sobie ty l ko  p rz ypom in a ją c ,  że by ł  
wonnym,  i że blask iego ge ni usz u -p rz y­
ćm i ły  skazy  w iego postępowanie.
 ̂ Jednak  rozbierając wszystkie okol iczno­

ści tey dz iwney s p r a w y ; znaydu iemy że 
Bakon więcey b y ł  s łabym niż złym.  Przy y-  
mow ał  p o d a r u n k i ,  lecz nie  zdaie się aby

sprzedawa ł  sprawiedl iwość;  żadnego z ie- 
• go w yroków  nie skassowały  inne sądy. — 

Naywięcey  złego popełn ia l i  c i , k tórych  
. powinien b y ł  t rzymać  w uległości.- Lecz iak 
t y lk o- spos t r zeżon o  , ze nie od rzuca ł  da t­
ków , wszyscy iego pod wład ni , - sekre ta rze ,  

• s ł użący ,  zrobili  z domu iego o twar te  bióro 
przekups tw a.  .Nie  zn a ł  n igdy  p o rz ą d k u , i  

■ekonomiki w swoich sprawach  p ryw a tn ych ,  
lubi ł  okaza łość,  b y ł  wy'sl.Twnie’yszy  i wol- 
meyszego po s tę powan ia , iak przys toi  na 
człowieka  Chcącego "bydź  n iepodleg łym , 
a -tak rozrzu tność  wprowadzi ła  w iego 
dom występki.  W y rz u c a ł  sobie to p o b ł a ­
żanie k to rem się powudowół  względem nie­

r o z s ą d n y c h  .wydatków swoich óficyalistów. 
Pewneg o dnia gdy przećhodzi ł  do poko iu  
podczas in s t rukcy i  .iego sprawy, - ki lku a 

-siedzących -urzędników sądowych'  powsta­
ło  przez uszanowanie dla powitania go. 
r Siedźcie sobie moi Panowie r zek ł  i m , 
wasze wyn ie s ie n i e  s ię -z rządzi ło móy up a ­
dek.

Bak on wypar ty z z a w o d u  w k tory w s z e d ł  
i edynie dla h a ń b y  i nieszczęścia sivogo, o d ­
da ł  się n a u k o iu  i zaszczyci ł  swoie: u s t ron i e  
pracami  uży t ecznemi  dlao-odza iu  l u d z k ie ­
go. Miał  pensyą  dosyć znaczną ,  lecz nie 
b y ła  r egula rn ie  - w y p ła c a n ą ,  i sam brak  
rządnośc i  u t r z y m y w a ł  g o - w  ciągłey p o ­
trzebie.,  i p rzyw iód ł  ze tak p ow ie m ,  do 
zebrania  wsparc ia  , u Króla aż do  ś m i e r ­
c ią  Lecz iego obo ję t ność  na -mają tek ,  
która by ła  p r zycz yn ą  iego u p a d k u ,  b y -  

‘ ł a  także i l ekars twem na nie. Kiedv 
m u  się d a w a ł  czuć  niedos ta tek ,  p i s a ł  list 
z.prośbą.-,  i c h o ć  s k u t k u  nie o t r z y m a ł ,  

■śpokoyność iego u m y s ł u  nic na tern nie 
t r a c i ł a ,  zapuszczał  się w dalsze swoie 
badani a  z r ó w n ą  iak wp rzódy oziębłością.

Pięć lat  .p r zepędz i ł  w tern zaciszu na  
n a u k a c h ,  pracuiąc  wciąż nad  o ba le n i em  

'filozófii systematyczne'}' ,  a nad  u t w o r z e ­
n i e m  z u p e ł n i e  nowe'y,oparte 'y -iedynie na
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f a k t a c h  s p o s t r z e ż e n i a c h  d o ś w i a d c z e n i u .  
L e c z  c i a ł o  i e g o  z b y t  b y ł o  s ł a b e  d l a  t a k  
o g n i s t e y  i lak c z y n t i y y r i u , s z y . .  P r z e j ę t y  
z i m n e m  g d y  r o b i ł  d o ś w i a d c z e n i a  n a  w o l ­
n e , 11 p o w i e t r z u  n a  p a g ó r k u  Ś t i g h g a t e - y  
d o s t a ł  g w a ł t ó w n e y  f e b r y :  n i e  m i a ł  n a ­
w e t  c z a s u  u d , i d ź  s i ę  d o  siebie," k a z a ł  s i ę  
w i ę c  z a n i e ś ć  d o  L o r d a  A ł o n  d e l : yv ó s t a — 
t n i i u  s w o i m  "l i śc ie  p i s a n y m  d o  t e g o  L o r ­
d a , ,  p o r ó w n y w a  s i ę  z  " P l i n i u s z e m ,  k t ó r y  
u m a r ł  w  p ; * r w ś z e ' m  w y b u c h n i ę c i u  W t -  
z u w i u s z n  i a k m ę c z e n n i k  s w e y  g o r l i ­
w o ś c i  f i l o z o £ i c z n e y  , p r z y p a  t r u ą i c  się  

t e m u  w i. Ł k i e m ł f  z j a w i s k u .  ' B a r d z o  m a ­
s o  i e s t  s z c z e g ó ł ó w  o  O s t a t n i c h  i e g o  c h w i ­
l a c h ,  c h o r o w a ł  t y l k o  t y d z i e ń  i u m a r ł  w  
6 6  r o k u  ż y c i a  1 6 2 6 . —  P o c z ą t e k  i e g o  t e ­
s t a m e n t u  i e s t  g o d n y  u w a g i ,  b r z m i  o n  
i o k  n a s t ę p n i e :  , , !Vloie  i m i e  i p a m i ę ć  ob-< 
c y m  n a r o d o m ,  u' m o i m  z i o m k o m  d o p i < ~  
r o  p o  u p ł y n i e n i u  k i l k u  l a t  z o s t a w i a m . ”
O  Zapi s ie  t y r a  n i e  z a p o m n i e l i  a n i  o b cy , ;  
a n i  A n g l i c y .  S ł a w a  B a k o n a  w s z ę d z i e  
i e s t  w i e l k ą ?  l ią/ .ą g o  p o m i ę d z y  p i e r w s z y  e h  
c o  p o d ź w i g n ę l i  r o z u m  l u d z k i .  P o d o b n i e  
i a k  M o y / . e s z  ż y d ó w *  o n  w y  p r o w a d z i ł  fi-  ̂
ł o z o f i ą  z k r a i u  n i e w o l i ,  l e ż e l i  śfam n i e  
W s z e d ł  <lo z i e m i  ś w i ę t e y , -  o t w o r z y ł  d r o g ę  
d o  n i e y , i z e  s z c z y t u  g ó r y  n a  k t ó r ą  g o  
i e g o  g e n i u s z  w y p r o w a d z i ł ,  p o k a z a ł  i n ­
n y m  l u d z i o m  k r e s  i c h  n a d z i e i .

W  o b e j ś c i u  b y ł  ż y w y ,  p o  u f a ł y  y p e ł e n  
p r z y s t o s o w a ń  i p o w i e ś c i  w e s o ł y c h ;  p r z e ­
b i j a ł  s i ę  w  n i c h  f i l o z o f  i g ł ę b o k o  m y ­
ś l ą c y  c z ł o w i e k , -

P o r ó w n y w a ł  t y c h  k t ó r z y  s i ę  o d d a ł a  b a ­
d a n i o m  c i e k a w y m  d o  z a p a ś n i k ó w  w s t r z y ­
m u j ą c y c h  s i ę  Od p r a c  p o t r z e b n y c h  , d l a  
z a c h o w a n - i a  s i ł  na  ć w i c z e n i a  n i e u ż y t e c z n e .

P e w n e g o  d n i a  r z e k ł  d o  f i l o z o f ó w  nie-a* 
c h c ą c y c h  tak- i ak o ń  p o s t ę p o w a ć  z w o l n a  
d r o g ą  d o ś w i a d c z e n i a , -  „ N a t u r a  i e s t  l a b i ­
r y n t e m , *  p o ś p i e c h  z  i a k i m  w  n i m  i d z i e c i e  
a w k d z t e  w a s  z  d r o g i . ’’—  L u d z i  z ł y c h

m a j ą c y c h  i e d y n i e  d o w c i p  n a  r o b i e n i e  
z ł e g o ,  p o r ó w n y w a ł  d o  c z a r n o x i ę ż n i k ó w  
e g i p s k i c h  , k t ó r z y  p r z e m i e n i l i  w o d ę  w  
k r e w ,  l e c z  n i e  m o g l i  p r z e m i e n i ć  k r w i  
w  v v o d ę .

Z w y k ł  b y ł  c h c ą c y m  k u p o w a ć  n a  k r e ­
d y t  p o w t a r z a ć  s ł o w a  p e w n e g o  p r z e k u ­
p n i a  m i o t e ł :  „ K o l e g o  i e ś l i  n i e m a s z p i e — 
n i ę d z y ,  p o ż y c z  i c h  o d  t w e g o  g r z b :e t u ,  
p o ż y c z  o d  b r z u c h a ,  n i e  b ę d ą  ci  s i ę  n i .  
g d y  u p o m i n a ł y ,  l e c z  i a  b ę d ę  c i  s i ę  co-?  
d z i e ń  n a p r z y k r z a ł . ”

E l ż b i e t a  c h c i a ł a  s k a z a ć  n a  t o r t u r y  n i e -  
t a k i e g o  H a y w a r d a  d l a  d o w i e d z e n i a  s i ę  
c z y l i  b y ł  a u t o r e m  p o d e y r z a n e g o  p i s m a ,  
k t ó r e  w y s z ł o  p o d  i e g o  i m i e n i e m .  „ T o  
u c z o n y ,  K r ó l o w o ,  r z e k ł  d o  n i e y ,  s k a ż  
r a cz e ' y  i e g o  s t y l  n a  t o r t u f y .  D a y  m u  
p a p i e r u ,  a t r a m e n t u  i k s i ą ż e k ;  n i e c h  p i ­
s z e  d a l ę y  h i s t o r y ą  k t ó r ą  p r z e r w a ł  ; p o — 
d ć y m u i ę  s i ę  p r z e z  p o r ó w n a n i e  p o c z ą t k u  
z k o ń c e m ,  o s ą d z i ć ,  c z y l i  t o  i e s t  i e g o  
d z i e ł o  l u b  n i e . ”

W  s z c z ę ś l i w y c h  c z ę s t o k r o ć  ż a r t a c h  o b j a ­
w i a ł  s w o i e  z d a n i e  b e z  o b r a z y .  K r ó l o w a  
c h c i a ł a  a ż e b y  w y s z u k a ł  W p e w n e ' m  d z i e l e  

n i e z n a i O m e m  d z i s i a y ,  m i e y s c ,  n a k t ó r y c h - b y  

- m o ż n a  o p r z e ć  s k a r g ę  o z d r a d ę .  » 0  z d r a ­
d z i e ,  r z e k ł  n i e  m a s z  tam n i c ,  a l e  i e s t  
b a r d / . o 1 w i e l e  o  p r  z e n i e  w i e r z e n i u  się .  —  
G d z i e ż  t o ,  o d p o w i e d z i a ł a  z  o g n i e m ,  u c i e ­
s z o n a  te'm o d k r y c i e m . . . . . . . . .  , » A u t o r ,  r z e k ł *
p o p e ł n i ł  k i l k a  i a -w ny c h k r a d z i e ż y ;  w z i ą ł  

k i l k a  o k r e s ó w  z T a c y t a ,  i p r z e ł o ż y ł  i e  p o  
A n g i e l s k u  n i e  w s k a z a w s z y  i c h - a u t o r a .

K i e d y  c z y t a ł  K r ó l o w y  s w ó y  p a m i ę t n i k  
n a d  p o s t ę p o w a n i e m  H r a b i  E s s e x ,  w k t ó r y m  
s t a r a ł  s i ę  u b a r w i ć  i ak  n a y l e p i e ' y  i e g o  c z y -  
n y ; u ś m i e c h n ę ł a  s i ę  n a  i e d e n  u s t ę p  z r ę c z n y  
i s p o s t r z e g ł a ,  ż e  n i e  z a p o m n i a ł  o  d a w n e y  
p r z y j a ź n i .  <> R o z u m i e m  N . P a n i , r z e k ł  d o  ńi-ey,  

ż e  m ó w i s z  o  swóiey.-))  ( D a l s z y  c i ą g  nastąpi ) . -


